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W IA D O M O Ś C I KRA JO W E.
K raków  80 w rześn ia .  —  Z dzisievszym 

n u m e re m  , kończy się pierwszy t o n  Gazeiy 
K ra k o ^ sk ie r  nowego w ydan ie___

Piękna od trzech dni pogoda, wypro­
wadza w południowe godziny, mnóstwo osób 
na  przechadzki około miasta. —  U piekn ien ia  
tegoroczne plantacvi i przedmieść, daleko oo- 
euniete  zostały. —  Piękny plac i hitv gości­
n iec pomiędzy Z am kiem  i R e rna rdvnam i , 
robi pvsznv widok dl* przyhvwojęcvrh z Au* 
etryi do Krakowa. Bedźie to  j«den z naysza- 
cow n;evszvch pomników gustu i gorliwości 
#hvwatelskiey swojego założyciela, JW . Stra­
szewskiego.

K t j r t r r  ^or-sKT z dnia 22 września , do­
nosząc o zgoni* S n  mona Zbroi , w łościani­
na we wsi Krowodrzy pod K rakow em , um>e- 
I r i ł  niektóre o n im  szczegóły, tvm  b a rd z e y  
w ynugata^e  sprostowania : 4e sposób w ja ­
k im  t |  ułożone |  mógłby n ie jadaego  wpro-

w a d t ić  w b łędna w ia rę ,  Źe pomien?onv Szy­
m on  Zbroja , jest rzeczywiście h is to ryczn i o- 

sob§.
“ We wsi Krowodrzy pod K rakowem (md* 

“  wi K!ji ver) niedaleko samege-Łobzowa za- 
“  kończył życie w zesz łym  m iesięcn włościa- 
“  n in  tamteyszy S i s m a n  Zbroja. Pochodził  
“  on z starożvtnev fam ilii ,  u lu b io n e j  od Ka- 
“  zimierza W . , tego króla C h łopków : a kie* 
“  dv znikły Piasty, wygasł ród Jagiełłów , nift 
“ stało plemienia W azów , potomstwo Zbro i 
“  trwa dotąd i składa jednę z navznakom it-  
11 szrch rodzin Łobzowa. Jeden to z jego da* 
“  w n v c h  przodków, pokrzywdzony został od 
“  Rokiczanv u lu b ie n ;cv króLw sk iey ,  przez za- 
“  gam  e c i e  jego szcznpłey zagrody, dla zeo- 
“  kraglenia pałacowego ogrodu. Owcz»sny 
“  s r ł tv i  , P a r t łe m ie y  Brózda , wystawił całp 
“ rzecz kró low i,  który metylko w ynagrodzi ł  
“  ?b ro i  Poniesiong s tra tę ,  »1® jeszcze z swey 
“  strony sowicie go obdarz tł .  C*łę tę  oka- 
“ L c z n o śa ,  p rzy jem nym  p ió rem  p r z y u c z *



*' n a m  Bratkowski w Zbiorze pielni narodo- 
"  w j c h  i S ie lanek .  Z m arły  w sędziwej sta- 
** rości Zbroja, należał do rzędnych pracowi- 
“  tych  i cno tliw ych  w ło śc ian ,  meWstydził 
“  aif  nigdy nazwiska ch ło p a ,  ow si łu i  chlu- 
“  bp w m in  znaydował. Wiedziuł dobze, Że 
“  jego przodkowie z k ró le m  mieli  da czy- 
“  m e n .a ,  1/  tego sz lachetnie był d h m o y m . W 
“ czasie danego, balu w r. 1816 w Sukienni-  
“  cach , z powodu ogłoszenia Rzeczypospoli- 
“  tey JltakuwsKiey, pierwszy w suiey kiere- 
“  zyi , w  nowey czerwouey czapce, z stano* 
“  wnp m a łżo n k ę  Prezesa S e n a lu , rozpoczął 
“  tan iec  polaki.  Syna swojego jedynaka ( i rze-  
“  gorza oddawał do szkół publ.cznych; po zda- 
“  m u  ez au i in u  doyrza ło śc i , gdy przybył w 
“ dom  ojcowski , w łożył n a  m ego wieyski 
“  uo ior  krakowski, przeznaczając m u  za uiał- 
“  Żonkę doroduę dziewkę pięknie przybrany,
“  uswiadczajpc wolp swojp, by n iezm ien ia ł  
“  n igdy dawnego stanu. Kiedy m u  radzono, 
“ aby go do akadem ii oddał 1 do innego  sta- 
“  n u  sposobił, z n ieukou iea tow au iem  zuwołał; 
“ C o . '  ja  m ia łb y m  patrzeć na t o ,  jak syn 
“  moy za stanu twego w yjdzie ,  1 zaprze sip 
“ dawnego Zbrojow imionia? C u łopem  ci on 
“ jest w prawdzie, ale odwiecznym  1 szanow*
“  n y m  , gd yb y f r a k  p r z y w d z ia ł,  ro lp  o p u ś c ił  

.“ a n a w e t 1 s z la c u c ic e m  z o s t a ł,  t>yioy d z i-  

“ .s ie y s z y c h  p o ś m ie w is k a  g o d n y m .—  S y n  le ź  

“ p o sz e d ł za ra dp oy ca 1 d z is  t ru d n i s ip  tul*

“  m ctw em  i lu rm aukp .  T e n  szlachetny po­
s t ę p e k ,  zasługuję*, y ua  tkliwe wspomnienie , 
“ posłuZyC muze za wzot godny uaśiadowa- 
“  n ia dla inny cu zaiuozuiey azy cu  w ło śc ian :
“  bo d^zyć coraz w jzey w doskonałości mo- 
“  ralney 1 um ysłowey, a losu dary cu o w .c  
“ jak  nam  sip dostary, to cała ta jem nica szczp- 
“  Ścia ludzkiego. ,, —

Okelicznosd ta ,  wcale się ma inaczey, 
t dow odz i; jak  by to było zacnie r pożyte-

c z n ie ,  gdyby poeci i proraicy nasi, idęc wzo­
r e m  daw nieyszycb , odw oływ ali się zawsze 
do źródła , z którego czerpią swe powiastki. 
1 tak autor s ielanek P. Brttkow ski, do którego 
Świadectwa zwiedziony odseła nas K u ry e r ,  
gdyby był czytelników objaśnił : zkęd dowie­
dział się o tak odwieczney dynasty 1 poczci­
wego wieś.niaka Szymona Z b ro i?  niebyłby 
dziś pow odem  do a r ty k u łu  h is to rycznego ,  
którego ś la d u ,  naw et ani w K ad łubku ,  do- 
czytacby Uf n ie m o ż n a .—  Wini enem  przeto 
z obon ęzku su m ie n ia ,  oświadczyć zacnem u 
& tiry ero wi i wszystkim j go czy te ln ikom : źe 
cała historya Szym ona Zbroi była przeze- 
runie zaiyślorię , d la  nadania większego m - 
te tessu  znajomey operetce: K az im ierz  V i e ł ł i  
i B h ó z o a ; —  ze uk ładan iem  właśnie p lanu 
tey sielanki d ram atyczne,  z a ję ty ,  idęc pe­
wnego dnia przezkrowodrzę: postrzegłem krzyż 
przed d o m e m ,  na którego podnozku , wyry­
te  było imie założyciela S zy m on a  Z b r o i ,  i bez 
wszelkiego obrzędu u ży łem  im ienia jego do 
m ey sz tuczki,  dla nazwania właściwiey żoł­
n ierza , z czasów króla Łokie tka ,  —  P la c  
te n  , znaydzie łaskawy czytelu ik  w tomie 
pierwszym Pszczółki  k i  akowskiey  z r. 1819 
od karty 265 w sposobie historyczney powieści 
o królu ch łopków,  pod a r ty k u łe m  P ie lo rz y m  
T e n c z y n a ,  p rzezem m e um ieszczony .—  Czy 
zm arły  n  edawno Szym on Z bro ja ,  na balu 
w S u k ien n ic ac h ,  n ie  w roku  1310.... a le w 
1816 rozpoczynał taniec polski? oieui nic 
n iewiem  ; to tylko jest m i w iadom e: że na  
pierwszey wystawie powyższej operetki, znay- 
dowuł s ę na  parte rze ze swoim synem . —  
Bydź m o ż e ,  iż tu  jedno za drugie  w zię to ;  
bo operetka dopiero w lipcu 1820 r. pierwszy 
raz by ła g r a n ę , d a w n ie j  zaś ja sam o bzy- 
m onie  Zbroi n ie  słyszałem m c  p odobnego j—- 
ztęd zaś poważam się m n ie m a ć ,  że 1 ta wia­
domość tnem a ża d n e j  zasady: ■ bo n a w a l
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i  podanie o synu jego, jest  o p a c z n e .—  N ie
oyciec bowiem odradził m u  , po skończeniu 
pię tey  klassy "  liceach ( m e  zdaniu m atu -  

r l ta t is  jak m yln ie  h u r y e r  w yraża,)  zaprzestać 
dalszego cięgu n a u k ;  ale on sam przez m i ­
ło ść  swoje5o sianu włościańskiego, wyszedł­
szy ze ,szkół,  p rzebra ł się v* ksrazyę  (m e  w 
Juerezyę) ,  pokochał p ię k n ę  dziewczynę, jak  
sam  wieysk^; ożenił  s ,ę i dotęd jest j e d n y m i  
Bayznakomitszych f u r m a n ó w  krakowskich.

I  biograficzna wiadomość o B art łom ie ju  
Br&zdzie, m echay  także n ik  go n ieuw odz i.—  
N ie ś m ie i te ln y  V\cronicz zdaje się b y d ź  tw ór­
cę  history izneści jego nazwiska, a Stachowicz 
po r tre tu  w pokoiacb pałacu biskupów krako­
wskich. —  Ja ztamtęd przynujm m f-y wzię- 
Jem  Brózdę, i n  eom ie tzka łem  n a  r j c in ia  p rzy­
zn a ć  się do tey zdobyczy.

Strzeżmy *■? z b j l e  drobnostki tw orzyć 
ustępów historycznych ; tak im  bowiem  spo­
sobem , więcey byśmy jeszcze nam nożyć  m o­
gli ow ych p  zepaści bezdennych ,  w które zdra­
d ę  wtręcano w inow ajców   jak  to  w liście
sw ym  o zwiedzaniu Krakowa w n u m e rz e  254 
Kury era warszawskiego nmieszczony m , donosi 
nam  ertystka dram atyczna,  z pokoju sypialne­
go Jadwigi n a  zam ku królów naszych.

______________ K. M.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

P ak zz  17 Wi ześnm .  —  N a  posiedzeniu 
izby p a ^ w  pod prezydencyę P .  P asq m e r ,  
x żę  Doudeauvillo wykonał przysięgę na wier­
ność . C X.źę Belluny p p ,  Dode i Puysegurs 
p r z y s ł a l i  przysięgi swe na piśmie. Xźę T a l ­
ley rand  don ió s ł , iż m ianowany został posłem 
przy dworze angielskim.

M inister  spraw w ew nętrznych ,  P . G u i-  
zot, zdał izbie deputowanych następujęcy wa* 
duy rap p °r t  o stanie kraju:

“ fan o w ie !  Król rozkazał n a m  prze łożyć

Izb ie  stan F r a n c j i  i postępowania rzędu, od 
dnia chw alebney re w o lu c j i ,  k tóra tron  usta­
li ła  , i oyczyznę u ratow ała .  Rzęd pysznięe 
się z swego zawięzku, czuje potrzebę ogłosić, 
w jak im  rozum ien iu  przy ję ł przedstawiona 
sobie zadanie, i jak je  rozwięzać postanowił.  
Jes t  one wypadkiem  bohaterskiego natężenia ,  
zabezpiecza jęcego sprawy i swobody ludu, prze­
ciw fana tyzm ow i,  przem ocy, i przyw łaszcze­
n iom . W niewielu  d n ia ch  ukończone zosta­
ło  przedsięwzięcie, z uszanow aniem  i zacho­
w aniem  praw szczególnych i publicznego po- 
r z ę d h u , jakiego dotęd w dziejach niema, p rzy ­
k ładu .  F raacya  s łuszcę ożywiona dum ę, po. 
s ta n o w iła ,  aby tak  Świetne zwycięztwo nic 
zostało bez sk u tk u j  —  uważa się jako os w o- 
bodzonę od systematu p rze w ro tn o śc i , otrę- 
tw iem a i n ie d o łęz tw a ,  które ję  tak  d ługo  
trapiły  i rozjątrzały, —  polega na dobrze w y ­
rac h o w a n e j  i na prawdzie usta lony  polityce, 
która jey o tw iera pole obszernego działania 
i swobód; na tey zasadzie życzy sobie n ieza­
chw ianym  i c z y n n y m  krokiem  postępować. 
T e n  rys wypadków, k tó rym  rzęd jey w in ie a  
swoje istnienie; i nadzieje,  które ję  ożywia- 
j ę :  staję s ię  n a m  skazowkę dalszego postępo­
wania. Rzęd Francy! czuje aię bydź powo­
ła n y m  do czerpania swey mocy w instytucyach, 
k tó re  sę rękoym ię swobód k ra jow ych ;  i do 
u trzym an ia  prawego porzędku, powoluem u- 
staw u lepszaniem , do rozwinięcia wszystkich 
sił i w ykonania wszelkich praw na ło n ie  u- 
• talonego pokoju. Oto jest prawdziwa poli­
ty k a ,  która jedynie owoce naszey rewolucyi 
doprowadzić m oże  do doyrzałości. D la oźy- 
wieuie tey polityki,  naypierwszę było potrze­
bę zapewnić sobie władzę, i powierzyć ję  
m ężom , którzy cę w stauie zjednać zwycięz­
two sprawie ludu . Dzięki z w y c ęz tw u  roku  
1830. F o l i t jczu e  in s ty tuc je  F ra n c j i ,  w iednym  
d n iu  o trzym ały ce ln ie jsze  przekszta łcenia ja -
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kich  im  potrzeba było . —  Administracya 
Sgodna wszędzie z obecnym stanem społe­
czności krsiowey i konsty tuerę; ciągłe i nie* 
odstępne rządzenie się n iezm iennem i prawa- 
z n i ; to  dziś nieodzowna potrzeba, to jedno* 
m »*!nem  oałego narodu jest życzeniem . 
L ic zn e  zmiany urzędników  pub licznych ,  sta­
ły  aip n ;eu c h ronnem i.  —  Środek ten  na­
słał większa snreŹTstołć dzia łan iem  rzędu. 
D zie ło  zbliża S'ę olbrzym im  krokiem  do swe- 

w vfcnńcz°nia. Czas rozstrzygnie w krótce 
rzo-z  względem wyborów. T ym czasem  mo­
żna  już  oowziatć rze te lne  wyobrażenie o ob* 
■terności i szybkości ogólnych d z i a ła ń , k tó .  
*vch obraz w krótkości podajemy. M inister  
w oynv zaledwo objęł urzędowanie sw ojo ,  za­
t r u d n i ł  się natychm iast u rządzeniem  naczel-  
n ic tw  dywizyj i poddywizyj woysk^wycb. 
Dowództwa t e ,  powierzone zostały 75 zna­
k o m ity m  officerom dawnieyszey służby; dzie­
sięciu z czasów oanowania przeszł-go  u trzy ­
m a n y ch  zostało , ponieważ zaraz na poczętku 
oświadczyli się za now ym  porzędkiem  rzeczy. 
W  tym że czas ie ,  i to jeszcze dnia 8go sier­
p n i a ,  officerow ie,  majęcy zwyczavnę inspe- 
kcvę n«d woyskiem , odwołani zostali ; i 10 
je n e ra łó w  po ru czn ik ó w ,lu h jen era ło w  majorów 
posłano do korpusów woyskowych , z rozka- 
ae m  uwiadom ienia ic h ,  o wstąpienia J. K. 
M ci na tron  , i zapobieżenia rozdwojeniom. 
Trzydzieści dziewięć półkow piechoty i dwa­

dzieścia sześć połkew jazdy, o trzym ały  no* 
wych połkownikow, inni officerowie pozmie­
niani zostali. D o 31 ważnych tw ierdz , po­
słano nowych dowodcdw. Kommissya z szta­
bowych officerow złożona, roztrzjsa od 16go 
sierpnia prośby officerow, cbcpcych bydf «- 
żytemi do służby, i w kro tce  rzeaz tę  ukoń­
czy. Na poczętku sierpnia, przedsięwzięta po­
trzebne  środki rozpuszczenia połkow szwav~ 
carekich i linijowych byłey gwardyi króla 
Karela X. i takowe uskuteczniono. Dla za­
stąpienia uby tku  przez rozpuszczenie gwar­
dyi k ro lew tk iey ,  połkr piesze doprowadzone 
zostanę do liczby 1500 ludzi , iazdy zaś do 
70 0 ,  ar tylleryi do 1450. Oprócz tego tworzone 
tę  tey chw il i :  połk u łanów  xięcia O rleans ,  
dwa półki liniiowe, a sześć bataliónw le k k ie j  
piechoty. Dwa hataliiooy iandarm ery i pieszej- 
u tw orzono do służby w zachodnich departa­
m en tach .  D la miasta Paryża utworzonę iest 
gwardya m unicypalna , ktorey przeszło połowa 
jużdzis iay pełni służbę. Naczelue dowodztwo 
woyska afrykańskiego , powierzono iest inne­
m u  jenerałow i.  Sztandar oyczysty wśród 
szeregów tego woyska powipwa , k tóre  z ta­
kim zapałem  go przyjęło, z jak im  zawsze de 
zwycięztwa iść zw ykło .—  T y m  sposobem w 
przecięgu pięciu tygodni , cała armija  f ran-  
cuzka doznała w ie lk ie j  i korzystne j dla do­
bra k raju  p rzem iany .

( D o k o ń c z e n i e  J u t r o . )
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